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Wydanie tańsze
Najpoczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze,

poświęcone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.
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Aresztowanie ambasadora sowieckiego w Berlinie
Paryż. „Parts Soir“ donosi o 

aresztowaniu w Moskwie ambasa
dora sowieckiego w: Berlinie, Jurę 
niewa, który objął placówkę ber
lińską zaledwie przed kilku mies’ą 
cami i dwa tygodnie temu wezwa
ny został do Moskwy pod pozorem 
załatwienia spraw służbowych. Ju- 
reniew ma być oskarżony o zdradę 

1 główną i wydanie Japończykom do 
kumentów, dotyczących obrony na 
rodowej.

Jednocześnie Havas donosi, że 
trybunał specjalny Zagłębią Donie 
ckiego skazał na śmierć byłego dy 
rektora trustu węgłowego Wolodar 
skiego, oraz głównego inżyniera i 
jego zastępcę, dwóch innych inży
nierów i 2 mechaników tego trustu, 
jako członków bandy sabotażowej 
trcckistowsko-bucharinowskiej.

dolski nie wróci już na swoje stano 
wfeko. Dtva dni temu żona posła 
Podolskiego, przebywająca w Ko
wnie, otrzymała depeszę, iż mąż jej 
musi się poddać operacji w Mo-

skwie, po czym już do Kowna niej 
powróci. W Kownie istnieje prze.j 
konanie, iż Podolski został aresztom 
wany yr ZSRR. (ATE)

Po święcie 
Niepodległości

Piękny i radosny był to widok 
gdy w dniu święta Niepodlegości; 
w 19-stą rocznic? odzyskania

Uroczystości Kościuszkowskie 
w Racławicach

...i posła w Kownie
Kowno. Wedle otrzymanej tu

taj informacji, poseł sowiecki Po-

W dniu 22 listopada chłopi powiatu 
miechowskiego, a szczególnie ziemi ras 
clawiekiej, uroczyście obchodzić będą 
120 rocznicę śmierci Naczelnika w suk
manie Tadeusza Kościuszki, Zbiórka 
o godz. 10®ej obok domu ludowego w 
Racławicach.

Na powyższą uroczystość zaprasza® 
' my P. P. Obrońców, Ofiarodawców i 
wszystkich oskarżonych ludowców w 
procesie racławickim dla których Przy® 
gotowane zostaną imienne gwoździe pa 
miątkowe. Wbijanie gwoździ do drzew 
ca sztandaru racławickiego odbędzic(| 
się w czasie uroczy stości. Po skończo? 
nej uroczystości odbędzie się w sali do®1

mu ludowego wieczór ludowy. Wstęp 
tylko za legitymacjami. W razie nie
pogody uroczystość odbędzie się w dos 
mu ludowym.

W dniu następnym to jest 23 listu® 
pada odprawione zostanie w kościele 
racławickim nabożeństwo żałobne za 
bojowników sprawy ludowej, a po na? 
boźeństwie rozpocznie sie powiatowy 
kurs społeczno « polityczny Stronniet® 
wa Ludowego na który Zarządy Gmin? 
ne i Zarządy poszczególnych Kół wy® 
2zlą swoich delegatów.

Za Zarząd Powiatowy S. L.
Prezes Pow. S. Dudek

Z® « • TT- •• władają również, że w dniu 10 bm.wojny domowej w Hiszpanii
Perpignan. Komitet obrony Ma 

drytu wznosi drugą linię obronną 
w pobliżu pałacu królewskiego, po 
nieważ zachodzi obawa, że dotych
czasowe fortyfikacje w pobliżu 
miasta uniwersyteckiego nie wy
trzymają gwałtowniejszego natar
cia wojsk gen. Franco.

Na froncie Saragossy panuje 
względny spokój. Z zacisza tego 
korzystają liczni dezerterzy wojsk 
republikańskich, aby przejść na 
stronę powstańców. Według opo
wiadań zbiegów w szeregach repu
blikańskich panuje wielkie rozprę
żenie. Rady żołnierskie utrzymują 
z największym trudem wybuch re. 
wolty. Najbardziej krytyczną jest 
sytuacja na odcinku Montalban.

Wypadki dezercji były w ciągu zadaniem Jest przede wszystkim re 
ostatnich dwóch dni najczęstsze, organizacja transportu oraz apro- 
właśnie na tym odcinku. Jeńcy opo. wizacji frontu. (ATE)

Gwałtowny Huragan
na Filipinach

M a n i 11 a. — Stolica Filipin, 
Manilla oraz pobliskie okręgi zo
stały dziś nawiedzone przez gwał
towny huragan. Według dotychcza 
sowych wiadomości 30 osób zginęło 
a 29 nie zdołano odnaleźć. Z liczby 
tej 26 należy do załogi statku ry; 
backiego „Perlla“ a trzy do załogi 
kutra „Malaya“. Oba statki stoją

na kotwicy w zatoce Manilli. Licz-

| wolności, wraz z wojskiem masze- 
I rowały w defiladzie oddziały wszel 

kich organizacyj młodzieżowych, 
kiedy obok Katolickich Stowarzy
szeń Młodzieży maszerowały od
działy socjalistycznego TlJR‘u 
(To w. Uniwersytetów Robotni
czych) obok Wiciowców sanacyjne 
i ozonowe organizacje młodzieżo
we.

Tym wspólnym udziałem w uroi 
czystościach • dnia U-go listopada 
cala bez wyjątku młodzież polska 
zadokumentowała, że jeżeli chodzi 
o armię, o obronność naszą, to nie
ma wśród niej żadnych rozbieżno
ści, żadnych różnic w pojęciach t 
ustosunkowaniu się do tych zagad 
nień. ( działem tym cała młodz’eź 
polska stwierdziła że jeżeli chodzi 
o niepodległość naszą i całość gra
nic, to zawsze stoją wszyscy bez 
różnicy poglądów i przynależności 
organizacyjnej, do dyspozycji Naj 
j uśnie! sze j Rzeczyp ospol i tej.

Dobrze też sie stało że p. mini
ster spraw wojskowych wystąpił 
ze swą inicjatywa i dał możność 
młodzieży polskiej wykazać, że tak 
jak w dniu 11 listopada br. tak też 
i kiedyś kiedy zajdzie potrzebą 
zgłosi się cała bez względu na róż- 

i nice poglądów społeczno-politycz
nych. by bronię'ofiarnie naszych 
granic.

Kto zresztą zna założenia ideolo
giczne polskich

ha ofiar cyklonu w głębi kraju mel dzieżowych;
organ izacyj mic

Zamach na Stalina

jest znana. Huragan szalał z nie
zwykłą siłą. Dachy wielu domów 
zostały zerwane a drzewa wyrwa
ne z korzeniami. Nastąpiła również 
przerwa dopływu prądu. Ulewny 
deszcz spowodował powódź w mie
ście. Wielki parowiec angielski „Ke 
nilworth“ o pojemności 5.500 ton, 
został zerwany z kotwicy i rzucony 
o brzeg. Parowiec zawadził o jacht 
prezydenta Filipin Quezona. Ulićei

ten oczywiście ani na
chwilę nie wątpił, że może być ina- 
ozej, tak jak nikt ani na chwilę nie 
może wątnić iż starsze pokolenia, 
wśród których istnieją Poważne 
rozbieżności społeczno polityczno, 
tak samo wspólną ława pójdą bro
nić Ojczyzny, gdy zajdzie togo po
trzeba.

P'ęknie więc i radośnie wypą- 
dło tegoroczne święto wspóhiogo 
frontu całej młodzieży polskiej pod

Moskiewski korespondent jed
nego z pism fińskich donosi, że w 
Moskwie wykryto znowu przygo
towania do zamachu na Stalina.

Wśród aresztowanych w dniach 
ostatnich w Moskwie, znajduję się 
nadworny fotograf Stalina, nieja
ki Nisen. Był to jedyny człowiek, 
któremu wolno było fotografować 
Stalina z bliska.

Nisen aresztowany został pod 
zarzutem zamierzonego zamachu 
uia żvcie dyktatora.
v Umieścił on w aparacie fotogra, 
licznym maszynę piekielną, której 
wybuch w czasie zdjęcia musialby 
rozerwać w strzępy Stalina.

Spisek zdemaskowano jednak 
zawczasu i maszynę piekielną zdo
łano zniszczyć.

Manilli -wyglądają jak gdyby wy.| sztandarami wojskowymi
marło. Cyklon wyrządził ogromnej 
szkody. Na ulicach widać poprze
wracane samochody a w porcie roz 
bite statki, łodzie i kutry. (ATE).

W ciągu nocy usypano Kopiec
Tarnobrzeg, 14. XI. (ag). Przed 

Dniem Zadusznym w pow. tarno
brzeskim (woj. lwowskie) w cągu 
jednej nocy nieznani sprawcy usy
pali duży kopiec, na który zwiezio
no 70 metrów kubicznych ziemi w

miejscu, gdzie odegrały się zajścia 
w czasie strajku chłopskiego. Na 
kopcu umieszczono krzyż oraz zło
żono wieńce.

Policja Państwowa prowadzi 
dochodzenia.

wspólnym haśle gotowości do obro 
pv Bzplifej.

Ale niestety święto Niepodległo 
ści trwa, tylko 1 dzień. Po święc!e 
każdy z uczestniczącej młodzieży 
poszedł do swej codzienne! pracy, 
do swych codziennych trosk i umzo 
łów. I oto przy tej codziennej pra 
cy widzi jakżeż inna rzeczywistość, 
i jakżeż inno ustosunkowanie, się 
do niej samej. Młodzież ta widzi 
jak się ustosunkowywuja czynniki 
urzędowe i do ich poczynań ideolo
gicznych i do poczynań ich star
szych braci czv też ojców. Oczrw’- 
ście mamy tu na myśli nie mło-

(Ciąg dalszy na stronie 2®ej)
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dzież stojąca po przeciwnej stroniej 
frontu demokratycznego, ale mło
dzież wyznającą zasady demokra- 
tyzmu.

pierwsze na sztandarach
■wypisuje jest straszliwie

Pociąganie tej młodzieży tylko 
ha 1 dzień w roku i tylko dla wy
kazania tegn co młodzież ta jako 

swych 
skąpo, 
jedenstraszliwie mało. Nie na 

clzień świąteczny w roku. __  
przez wszystkie święta i dnie zwy
kłe w roku, trzeba ją przyciągać,

ale po

trzeba ją traktować tak jak sie po
traktowało w dniu święta Niepod
ległości.

Pięknie się stało, że zaproszono 
całą młodzież polską do uczczenia 
sztandarów wojskowych. Ale jak
żeż może wierzyć młodzież w szczeamonetraeji. Kied 
rość i bezinteresowność tego kro-Bbramę zamkniętą, 
ku. widząc że ojców tej młodzicży« ku L niwereytetu.
chcących uczcić w Racławicach Pa
mięć bohaterskich czynów praoj
ców swych, pamięć Kościuszki, tak 
potraktowano jak to dokładnie wie 
my.

Dzisiejsza młodzież za rok, za 
lat kilka wejdzie do gromady star
szych. Widzieć i wiedzieć musi ta 
młodzież, że wtedy system dzisiej
szy nie zaprosi iei na święta Nie
podległości. a kiedy sama zeehce 
uczcić wiekopomne czyny swych 
praojców to spotka się ż racławic. 
kim przyjęciem i z pacyfikacjami.

Dzień święta Niepodległości jest 
fvlko jeden w roku. Młodzież zaś 
chce, hv uznawano jej wartość nie
tylko wtedy kiedy jest młodą, i nie 
tylko w ciągu jednego dnia w ro-
ku, ale poprzez całe jej życie i mlolpłac i zawarcia umowy zbiorowej, 
de i stare, poświęcone dobru ogólneE Związki Pracownicze motywują 
mu i Niepodległości tak silnie jaki swe żądania zwyżką kosztów utrzy
moż ‘ żadne inne.

Rada naczelna 1*. P. S 
uchwala utyć wszystKicH środków ai do strajku włócznie, 

celem przyspieszenia wyborów
Ooścj politycznej i organizacyjnej za 
ostatni okres pokongresowy. zatwier* 
dza dotychczasową linie polityczno * 
taktyczną C. K. W. — Jednocześnie Ra 
da Naczelna przyjmuje do wiadomości 
wszystkie zarządzenia C. K. W. w spra 
wie wzmożenia akcji masowej za rozs 
wiązaniem Ciał Parlamentarnych i s»* 
morządowych i za przeprowadzeniem 
wyborów istotnie niezależnych, poręcz, 
powszechnym, równym, tajnym, bezpo 
średnim i stosunkowym prawem gioso« 
wania.

W szczególności Rada Naczelna, 30= 
lidaryzuje się całkowicie z postulała* 
mi w sprawie położenia Polski i z żąda 
niami rychłych wyborów wysunięty* 
mi przez kierownictwo partii wespół z 
kierownictwem Związków Zawodom 
wych. pracowniczych i kulturalno * os 
światowych w memoriale * deklaracji 
przedłożonej p. Prezydentowi Rzeczy* 
pospolitej.

Rada Naczelna, stwierdzając z zado* 
waleniem jednolite w tej sprawie stano 
wiśko całego zorganizowanego ruchu 
robotniczego oraz wiejskich organiza* 
cyj. zw iązanych z ruchem robotniczy ni 
i PPS*owym — upoważnia C. K. W. 
do dalszych wystąpień w kierunku re» 
alizacji hasła nowych wyborów, w ciąs 
glej łączności z zorganizowanym ru*

W sobotę o godz. 10-ej rano, wy 
buch groźny pożar w najstarszym 
— wybudowanym w 1854 r. — czte 
ro-piętrowym gmachu przędzalni 
zakładów Schciblera i Grohmana. 
Gmach ten płonął już kilkakrotnie 
w latach ubiegłych, zawsze jednak 
pożar został w porę stłumiony, a 
gmach odbudowywano. Tym ra
zem ogień powstał na trzecim pię
trze gmachu, skąd, mimo akcji ra
towniczej wszystkich oddziałów I 
straży pożarnej, przerzucił się na 
czwarte piętro, następnie objął pod 
dasze i dach.

Po trzygodzinnej akcji i>ożar 
zdołano opanować.

Na miejsce pożaru przybył pro 
kura+or, komendant wojewódzki 
P. P. Tor wińsk i. komendant P. P. 
m. Łodzi oraz prezydent m. Łodzi 
Godlewski i naczelnik wydziału po

Krwawe rozruchy w Palestynie
Jerozolima — W sobotę wieczorem 

doszło v Jerozolimie do krwawych 
stare, przyczem 4 Arabów i 1 Żyd zosta 
li zabici a 5 Arabów i 5 Żydów zostało 
zranionych.

Starcia rozpoczęły sie rano j rozsze 
yzyly sie na wszystkie dzielnice mia
sta. Grupa złożona z Żydów i Arabów

i n fj’ <a?A T?m«r»”O

ki gotowość użycia wszystkich środ» 
ków, celem przyspieszenia wyborów,

również kilka bomb na autobusy, wsku 
tek czego dwie osoby zostały zabite a 
dziesięć rannych. Policja nie zdołała 
dotychczas ujawnić sprawców. Zarzą^ 
dzenia władz okazuja sie niewystarcza 
jące. W niektórych dzielnicach autobm 
sy krążą pod ochrona policji. Z powo* 
du zamieszek rodzice przestali posyłać

-m cfrnlr (ATF1

Zamiast się uczyć - awanturują siąJPrzeglad prasy
Napaść na rektora Uniwersytetu we Lwowie

Lwów. Przed południem w so
botę odbyło się w gmachu Domu 
Techników zebranie studentów 
lwowskich, na którym po omówie
niu sprawy zarządzenia rek
tora Kulczyńskiego o zawie
szeniu zarządów 3 towarzystw uni 
wersy teckich, postanowiono na 
znak protestu ogłosić strajk demon 
stracyjny na akad. handlowej oraz 
akademii medycyny weterynaryj
nej. Na uczelniach tych wykłady 
n’e były zawieszone.

Po zebraniu grupa złożona z o- 
koło 200 akademików udała się na 
Politechnikę, celem urządzenia, de-
monstraeji. Kiedy jednak zastała

., poszła w kierun

Przez otwartą bramę studenci 
wtargnęli dc wnętrza gmachu. W

hallu zastąpił demonstrantom dro
gę rektor Kulczyński i wezwał stu
dentów do rozejścia się. W odpo
wiedzi na to, grupa studentów ob. 
rzuciła rektora jajami.

Kody rektor. zwrócił się do a- 
wanturmków endeckich z wezwa
niom by wystąpili ci którzy zniewa 
żyli go, żaden z endeckich łobuzów 
nie przyznał się do togo.

Oto jest przykład endeckiego 
bohaterstwa.

W kilka chwili po tym w kory
tarzu. Uniwersytetu nieznany spra 
wca rzucił bombę cuchnącą. Po o- 
puszczeniu gmachu, studenci udali 
się na miasto, wznosząc po drodze 
demonstracyjne okrzyki i wybija
jąc szyby w niektórych sklepach ży 
dowskich. (ATE)

Zapowiedź strajku 
pracowników umysłowych

Pośród pewnych grup pracow
ników umysłowych widać znaczne 
ożywienie.

W szeregu przemysłów, a miano 
wicie: w przemyśle ubezpieczenie; 
wym, naftowym, cukrowniczym i 
górniczo-hutniczym w zagłębiu Dą 
browskim i Krakowskim.

Związki Pracowników Umysło
wych wystąpiły do Zrzeszeń Pra-
codawców z żądaniem podwyżki

mania i dobrą koniunkturą dla 
przemysłu.

Przemysłowcy nie zaprzeczając 
poprawie sytuacji gospodarczej, 
twierdzą że osiągnięte nadwyżki 
muszą lokować przede wszystkim 
w inwestycjach i odmawiają zawar
cia umowy zbiorowej. Wobec tego 
stanowiska, rokowania zostalv 
przeniesione na teren Inspekcji 
Pracy.

Gdyby i tu rokowania te nie 
dały pozytywnego wyniku. Z wiąz, 
ki Pracownicze zdecydowane są] 
ogłosić strajk w tych przemysłach.]

Akcja o poprawę bytu spoczy-] 
wa w rękach Unii ŻZPU.

chem chłopskim. Rada Naczelna stwje nie wyłączając wystąpień popartych 
rdza wraz z całą klasa pracującą PoL strajkiem. W tym względzie Rada Nas

czelna pozostawia C. K. W. ostateczną 
decyzję.

Spłonęło 10.000 wrzecion
lityczno-spolecznego w urzędzie wo 
jewódzkim dr. Wrona.

Wysokość strat według prowi
zorycznych obliczeń wynosi około 
20 tys. zł. spłonęło około 10 tys. 
wrzecion. Wskutek zniszczenia ma 
szyn straciło pracę 195 robotników.

Kieska

Pekin. Nadchodzące ze źródeł 
japońskich wiadomości donoszą. — 
że 29-ta armia chińska poniosła 
wielką klęskę pod Kaoszeng. które 
oddalone jest 35 km od Sicziaszuno' 
w kierunku południowego Pekinu. 
29-ta armia czyniła w ostatnich S 
dniach wielokrotne ywsiłki. ażeby! 
zawładnąć miejscowością Sziczia-s 
szimg. która stanowi ważny węzeł 9 
kolejowy na linii Pekin — Nanking 
i stanowi punkt wyjścia w kierun
ku Tajuanu. Bliższe szczegóły, do
tyczące klęski Chińczyków nie są 
jes,zcze znane.

Obronne miasto Cinanfu. będą
ca stolicą prowincji Szensi, było 
dziś w godzinach południowych 
bombardowane przez lotników ja
pońskich. Dwa lotniska chińskie 
wraz ze znajdującymi się tam samo 
łofarm Toslahr 7nio7»7. nO fApF)

SZKOŁA KIWONSTWA.
Samorząd dzisiejszy nazywa >ię, 

jak wiadomo dlatego tak, że np. w 
powdecie rządzi sam p. starosta, w 
gminie sam p. wójt, wT wielu mia
stach sam p. burmistrz czy też pic 
zydent. Przypominając przemówię 
nie p. wiceministra Korsaka, wy
głoszone na zjaździe Zw. Powia
tów w Wilnie na którym to zja
ździe wicem. Korsak powiedz’ał, 
że samorząd jest „szkolą życia obv 
watelskipgo", Zielony Sztandar^ 
pisze:

„A jeśli chodzi o samorząd gro* 
madzki, gminny, powiatowy — toć 
jest publiczną tajemnica, że jest on 
malowany Utar] się już złośliwy 
żart, iż nazwa ,,samorząd‘‘ znaczy 
tyle, że ,,rządzi sam starosta". ktć>* 
ry dobiera sobie posłusznych rad* 
nych, wójtów, ezlonków sejmików 5 
t d. Dobiera takich, którzy pesłuśz* 
nie na wszystko kiwaja głowami, 
stąd otrzymali nazwę ,Kiwonów". 
Czyż w takich warunkach samorząd 
może być ,-szkolą życia obywątels* 
kiego"? Czyż może wyrabiać ludzi 
śmiałych, samodzielnych, mających 
poczucie odpowiedzialności? Jestto 
dziś raczej szkoła „kiwoństwa"!

MOGŁO SIE RAZ UDAĆ. ALE 
DRUGI RAZ NAPEWNO SIĘ

NIE UDA.
Ostatnie miesiące obfitują w sze 

reg poważnych wydarzeń politycz 
nych, a atmosfera polityczna w 
kraju jest mocno napięta. To toż I aż roi się od wszelkiego rodzaju po 
głosek i wersyj, zaś rozpolitykowa
nych, kanapowych grup i grupek 
sanacyjnych z każdym dniem two- 

. rzy się coraz to więcej.
O tych rozpolitykowanych ka- 

S napowyćl) panach ,.Piast" krako- 
I kowsk’, w artykule .,Dni niespokoj 
■ nych pogłosek" pisze:

...„największym nieszczęściem dla 
naszej Niepodległości są ci ponad 

B miarę i potrzebę rozpolitykowani 
Polacy, którym się wydaje, że w 
Polsce nastąpi raj przez upodobnię* 
nie się pod względem ustrojowym 
do Niemiec lub Italii. OTÓŻ NIECH 
ŻE CI POLACY WIEDZA, ŻE TE' 
GO BEZ WALKI DOMOWEJ Nlg 
DA SIE PRZEPROWADZIĆ ] ŻE 
REZULTAT TEJ WALKI BYŁBY 
ZUPEŁNIE INNY NIŻ SOBIE WY 
OBRAŻAJĄ. — MOGŁO SIE RAZ 
UDAĆ, ALE DRUGI RAZ NADE, 
WNO SIĘ NIE UDA."

STANOWISKO „WICI" YYOP.EC 
„SIEWU".

Wobec pogłosek które się poja
wiły, a które głoszą o rzekomych 
zamiarach połączenia sie Zw. M. 
Wiej. „Wiei“ z „Siewcm“. ostali, 
numer „Wiei" pisze:

„W organizacji wiciowej nie bys 
lo j nie ma na porządku dziennym 
sprawy łączenia się z ..Siewem" — 
lub też przystąpienia na piątego do 
tak zw. „czwórporozumienia"

Jeśli chodzi o „Siew" — jako je* 
dna ze składowych części sanacji - 
to ,,Siew« jak stał tak i d-lej stoi na 

gruncie swej deklaratywnej wypo* 
wiedzi za elitaryzmem odsuwają* 
cym chłopów od wpływu na sprawy

niepaństwowe. Przy czym
tak dawno — zgodnie z polityką obo 
zu sanacyjnego — potępił kategos 
rycznie polityczną postawę chłopów 
To też choćby tylko z tych wzglc* 
dów w organizacji wiciowej nie było 
i nie może być mowy o pozytywnym 
ustosunkowaniu się do „Siewuł\ 
który w ramach obozu sanacyjnego 
kłóci się i zawiera porozumienia nie 
w imię zasad demokracji ale imię 
osiągnię-cia palmy pierwszeństwa do 
kierowania wiejskim sektorem ;ulo 

dzieżowyni w sanne-it.
1

I
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Uniewinniający wyrok w procesie1M lwtl ^**5!
o głośne zajścia w czasie strajku głodowego bezrobotnych Uroczystości KościuszKowsKie

W sądzie okręgowym w Grudzią 
dzu odbył się w ub. tygodniu pro-
ces, który jest epizodem ; 
w Jecie roku bież, strajku 
wego 1800 bezrobotnych.

głośnego 
l głodo-

w Grudziądzu
świadków oskarżenia składane 
przed sądem nie były zgodne z ze
znaniami składanymi w policji 
przeto świadkowie ci jak np. Wrze 
siński Aleksander, Kowalewski 
Stanisław i Kujawski Stanisław

w Racławicach

TŁO PROCESU.
Na ławie oskarżonych zasiedli 

red. Kunz sen., red. Witold Kuler- 
ski i red. Józef Kruszona. Pierw
szy oskarżony o to, że zgodził się 
na zamieszczenie artykułu pt. „Lu
dzie bracia nasi głodują!“, a dwaj 
pozostali o t'o, że artykuł ten napi
sali, przyezym sytuację strajkową 
i nędzę bezrobotnych rzekomo prze 
jaskrawili, oraz że dnia 16 czerwca 
br. samochodem objechali poszcze
gólne placówki strajkowe i tam 
przez pozdawanie „Gońca Nadwi- 
ślańskiego“ z artykułem „Ludzie, 
bracia nasi głodują" i przez wygła 
szanie przemówień zachęcali bezro 
botnych do wytrwania w strajku, 
który rzekomo już był na zakoń
czeniu. Pp. Kulerskiego i Kruszonę 

> wówczas aresztowano i trzymano 
> w areszcie śledczym 12 dni i 2 go

dziny.
Rozprawie środowej, która od. 

była się przed Sądem Okręgowym,, 
przewodniczy! p. sędzia S. O. Wi
słocki. oskarżenie wnosił p. proku
rator Liptak.

Oskarżonych bronili znani kar- 
niści adwokaci dr. Pehr i Marsza, 
lik. Świadków oskarżenia powoła
no 14, świadków obrony 8, z któ
rych jednak pod koniec rozprawy 
zrezygnowano.

CO MÓWIĄ OSKARŻENI.
Na wstępie rozprawy p. adw. 

Pehr wnosi o dołączenie do sprawy 
akt Sądu Grodzkiego, który dwu
krotnie oddalił wniosek Starostwa 
Grodzkiego o zajęcie artykułu pt. 
.Ludzie, bracia nasi głodują’^ Wni° 
sek ten uzasadnia obrońca tym, że 
jeżeli Sąd Grodzki nie dopatrzył 
się w’ inkryminowanym artykule 
cech przestępstwa, to jakże mogą 
artykuł swój osądzić redaktorzy.

Red. Kunz sen. do winy się nie 
poczuwa. Artykuł przed oddaniem 
do druku czytał, ale nie widzi, aby 
w artykule tvm było cośkolwiek z 
położenia bezrobotnych przejaskra 
wdońo, ani też nie widzi w artykule 
tym nawoływania do przestępstwa.

Red. Witold Kulerski przyznaje 
się do napisania niektórych ustę
pów artykułu, znamion przestęp
stwa jednak sie nie dopatruje. Nie
przyznaje się też,
zwiedzania poszczególnych

ażeby podczas
ośrcd-

ków stre ikow. podburzał do gwał
tów. W łomości o tym, jakoby na 
skupowisku przy ul. Chełmińskiej 
przebywał około 20 do 30 minut i 
tam wygłaszał przemówienie, są, 
zdaniem oskarżonego, wyssane z; 
palca.

Red. Józef Kruszona oświadcza
to samo, dodając, > 
był trzecim z kolei.

,e reportaż ten

karz miał obowiązek
Jako dzienni- 

napisania o
tym, co się w mieście dzieje. .

Świadkowie oskarżenia zarów- 
-no z pośród policji tajnej jak i mim 
durowej plątali się w swych zezna 
niach, zaś inni świadkowie oskarżę 
nia zaprzeczali jakoby strajkujący 
popełniali gwałtv oraz bv oskarże
ni namawiali strajkujących do wy 

X trwania w strajku Strajkujący sa 
mi postanowili wytrwać w strajku.

Kielce. — W dniu 22 listo
pada br. chłopi z ziemi racławickiej 
uroczyście obchodzić będą 120-tą 
rocznicę śmierci Tadeusza Kościu
szki. Po mszy w kościele parafial
nym w Racławicach odbędzie .się 

■pi Pobr i Mfcrszolik ' dorau indowym uroczystość wbi-
Po świetnych przanSwieoiachl^ y^tan&rn lndor

obrońców adwokatów Pehra i Mar| "<*<>■ k,°O' ufundował, oskarzOnt 
w znanych wypadkach w Racławi
cach. •

złożywszy przysięgę muszą mówić 
prawdę.

Po przesłuchaniu świadków i 
przemówieniu prokuratora zabrali 
glos obrońcy oskarżonych adwokaj

oświadczają iż w czas:e ’ ze. 
znań, policja wkładała im w u- _______  __  ____
sta i wmawiała, co mają zeznawać,1 szalika, którzy w całości zbili wszy
albo też to pisała czego zupełnie I stkie punkty aktu oskarżenia, sąd. 
nie zeznawali. Zresztą do zeznań ’ ogłos'1 wyrok uniewinniający wszył 
tych świadkowie nie przy wiązy wad stkich trzech oskarżonych od winyl 
Ii żadnego znaczenia, zaś w sądzie f i kary.

Narodowcowa dziczyzna
Wobec stałych awantur i bójek na 

terenie uniwersyteckim Uniwers. lwów, 
rektor UJK. zarządził ankietą w spra* 
wie ghella ławkowego dla studentów 
żydów i studentów endeckich zrzeszo* 
nych w młodzieży wielkopolskiej. An* 
kieta miała dać wynik oświadczenia się 
studentów’ czy chcą siedzieć z a) wszech 
polską, b) z żydami czy też osobno, a 
więc c) ani z endekami ani z żydami.

Studenci * ludowcy skupieni w ,.P. 
A. M. Ludowej“ oraz szeroki ogół stu* 
dentów niezrzeszonych postanowili glo 
sowąć na grupę o. t. zn. ani z żydami 
ani z endekami nie chcą siedzieć, lecz 
osobno. Na zajęcie takiego stanowiska 
wpłynęło znane stanowisko R. Ludowe* 
go wobec kwestii żydc-^Cf^^raz wro 
gie stanowisko „endeków" do wszeb 
kich poczynań chłopów- * ludowców 
szczególnie w czasie ostatniego straj* 
ku chłopskiego.

Gdy w czasie głosowania akademiś 
cy , ludowcy rozdawali ulotki własne, 
bojówki endeckie napadły na grupę stu
dentów 3 ludowców’ i kilku z nich pobi
li. Palki noże i kastetr skierowane do* 
tychczas przez ,.wszechpolakówT“ prze* 
ciw żydom siadły obecnie na synów' 
chłopskich. W łbie tych wypadków stu 
denci « ludowcy mimo oddania wielu 
głosów, ogłosili deklaracje że na znak 
protestu przeciwko terrorowi i napa*
ściami na ludowców * akademików 
wstrzymują się od glosowania. Pods 
kreślając że akty tc sa dowodem 
nawlści, żywionej przez „narodowców** 
co wszystkiego c. chłopskie, deklara* 
°;a stwierdza, że z napaści te są tylko

dalszym ciągiem terbrystycznej dzi

Zebranie Inteligencji Ludowej 
w Warszawie

W arszawa. (ag.) — War
szawskie Kolo Inteligencji Ludo
wej zwołało na dzień 17 bm. zebra- *

anie, na którym wygłe-si referat p., g t. „Obecna sytuacja polityczna" b.
marszałek Sejmu M. Rataj. Po re_

lalnośd r&zwijariej przez mch‘wówczas g odbędzie się zwyczajne wal
gdy chłop polski wystąpił do walki o
Polskę Lndową“.

Oto. jeszczę jeden dowód ich stan 
wiska wobec chłopa, a szczególnie ml o* 
dzieży wiejskiej: W dniu 11 listopada 
sztandary wiciowe, biorace udział w 
obchodzie powitane zostały przez gru= 
pę „patriotycznych^ endeków wrogimi 
okrzykami. Okrzyki te skierowane by* 
ly przeciw ideologii której symbolem 
są sztandary i to w czasie, gdy te sztan* 
dary, na znak żałoby po poległych chło 
pach okryte były kirem czarnym.

Młodzież narodowcowa która z wio* 
sną ub. roku na Jasnej Górze słupowa* 
la N. Pannie, że -wszelka usilnością sze 
rzyć będziemy cześć i nabożeństwo dla 
Ciebie^... ta sama młodzież witała sztan 
dary z wizerunkiem M. B. CzęstodTow* 
skiej okrzykiem i gwizdami. I

I na tym nie koniec, po s-tudentach j 
synach chłopskich przyszła kolej na| 
samych/chlopów. Tego samego dnia poi 
południu grupa wiciowej młodzieży zo.-l 
stała napadnięta przez endecką bojów*! 
kę, którą jednak rozpędziła odebraw*! 
szy im ..argumenty przekonywujące4* | 
w postaci zielaznego drąga.

Fakty te poda jemy do wiadomości i| 
oceny zdrowej opinii publicznej pol*l 
skiej; a do naszych braci * chłopów! 
zwracamy się z apelem, o zajęcie wta* 
ściwego stanowiska wobec endeckich 
agitatorów na wsi. oraz' całego stron* 
nictwa „narodowcowego-4

Ludowiec.

ne zebranie Koła, które dokona wy 
boru nowych władz Koła.

Ludowcy z terenu woj. łódzkiego 
otrzymują aKty oskarżenia
Łódź, (ag.) — Na terenie woj. 

łódzkiego w dalszym ciągu szereg 
członków Str. Ludowego otrzymu
je akty oskarżenia w związku ze 
strajkiem chłopskim. Najwięcej o- 
skarżonych jest w pow, sieradzkim' 
Vś jednej tylko wsi Dębołęka otrzy 
mało akt oskarżenia 26 członków 
StT. Ludowego.

Rozprawy o straiK chłopski
Łańcut, (ag.) Sąd Grodzki w; 

i Łańcucie skazał członka Stronnic, 
twa Ludowego Piwińskiego na 2 

|mies,'. bezwzględnego aresztu za- 
przestępstwo z art. 251 KK. Oskar 
życiol publiczny za Powiedział ape
lację z powodu niskiego wymiaru 
kary.

I Przemyśl, (ag.) — Sąd grodz 
ki w Sieniawie skazał członków 
Str. Lud. — Sęka na 10 mieś, i Ru
dawca na 8 mieś*, aresztu za akcję 
podczas strajku chłopskiego; wsku ' 
tek wniesionego odwołania Sądu 
Okr. w Przemyślu obniżył karę do 
3 miesięcy.

Z ojczystych stron Walerona
Twórca „kadzichłapów" w swym) Dziś jego najbliżsi, którzy jesz- 

ojczystem powiecie jędrzejowskim! cze przed rokiem nie chcieli słu- 
miał jeszcze doniedawna trochę'
swych zwolenników, rekrutujących 
sip przeważnie z licznych szwagrów 
i kumów. Wyznawcy Walerona sta 
rali się usprawiedliwić’ swego „wo 
dza“ tym, że „poczciwy" Waleron 
w Stronnictwie Ludewem nic mógł 
pożytecznie pracować dla wsi, gdyż 
„piasto wey" mu przeszkadzali. Ale 
jak Waleron zwinął swój „Chłop
ski Sztandar" i pokornie wlazł pod 
koc, to i kumom mina zmiękła.

Składki na rzecz ofiar
w Małopolsce

P jJZ powiatów bialskiego i radzymiys* 
klęgo, ną ręce ob. Hipolita Kozła zlo* 
żono: .Kolo Młodzieży Wiej. „Wići“ w 
Tłuszczu ą zł. ks. dziekan Stanisław 
Nowak z Międzyrzeca 5 zł, ks. wikary 
Liszewski Izł, Ludowcy z-obydwu po* 
wiatów 56 zł 90 gr.

Kolo S. li. Pereslawice now. hrubies 
szowski 7 zł 50 gr, Kolo S. L. Kozice 
pow, gostyński 7 zł 20 gr. Koło S. L. 
Sieraków pow. gostyniński 11 zł 25 gr. 
Kolo S- L. Strzałki pow, gostynińskiaż do-zwycięstwa.

'Ponieważ zeznania niektórych 10 zł. Koło S. L Zawada pow. wlocław*

Echa strajKu chłopskiego
Kraków, (ąg.). — Sądy przy- ■ 

stępują do likwidowania śpraw, w 
związku ze strajkiem chłopskim. 
Sąd grodzki w Gorlicach skaza! je
dnego z członków Stron. Ludowe-chać o Stronnictwie Ludowem za-E nnc"° czfonkow btron. Ludowe- 

czynają dopominać się o referen_B na / miesiąc bezwzględnego are 
tów do swej wsi i z powrotem abo j grodzki w Bieczu uwcl-
nować „Zielony Sztandar" Areiz-| ™ YmZ ’ ka7
iowanie Kozła, Bani i Sienkiewi-a . ........ 
cza nie zdołało utrwalić wpływów! 
Walerona. Idea Stronnictwa Ludo®

ry, w Gorlicach Wł. Kuc otrzymał

wego przeżyła, groźniejszych wro7 
gów od Walerona; różne wielkości 
się skończyły, a Stronnictwo pozo
stało niezwyciężone.

skiego 4 zł, ludowcy z pow. grodzieńs* 
kiego 7 zł 25 gr. Zarząd S. L. pow. Zbos 
rów 45 zł, Koło S. L. Witosówka w pow. 
trembowelskim 10 zł 50 gr. Koło S. L. 
Bilka Szlachecka 40 zł. Kolo S. L. So» 
kolniki 1 zł. Kolo S. L. Kozowa pow. 
brzeżański 12 zł 50 gr.

Profesor Uniw. Jana Kazimierza w’e 
Lwowie .100 zł, profesor Un. J. K, 20 zł, 
pułkownik B. 5 zł prof. gimnazjalny 10 
zł, W. Szatkowski 10 zł. inż. W. Mamak 
10 zł, inż. Jan Bryl 20 żł, WJ. Cholewa 
50 złx Mack 5 zł. Zw. robotników’ budów 
lanych 40 zł.

Komitet Towarzystw Polskich w La 
Machinę we Francji zebrał wśród człon 
ków 209 fr 75 cent, z przeznaczeniem na 
wdowy, i sieroty.

2 mieś, bezwzględnego aresztu. W 
Głogowie — J. Ziemianin został u- 
wolniony, W. Drąg — skazany na 
2 tygodnie z zawieszeniem. 3 uwcl. 
ntono. W Niepołomicach S. Szew- • 
czyka skazano na 6 miesięcy, 2-ch 
uwolniono.

Umorzenie dochodzeń przeciwko 
d-rowi Jedlińskiemu

Przemyśl, (ag.) — Dr. Sta
nisław Jedliński, aresztowany w , 
czasie strajku chłopskiego, przebył 
9 dni w areszcie we Lwowie. Obe-, 
cnie prokurator sądu. okr. w Prze
myślu umorzył dochodzenia. Nad
mieniamy, że brat d-ra Jedliń
skiego, Wiktor Jedliński, przeby. 
wa nadal w więzieniu przemy
skim.

Chłopi«Ł
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B® naszych Przyjaciół
i KoresiMUiitęoiów

W^ystkich. naszych Przyjaciół 
£ Korespondentów, którzy naÓsy- 
nają nam korespondencje, przepra
szamy zą to, że umieszczając kores. 
tendencje te w „Gazecie Grudziądz 
Orej" bardzo' często opuszczamy 
iwiele z tych korespondencyj. No 
.ale niestety ze zrozumiałych wzglę 
dów (cenzura) musimy to robić, 
nie chcąc narażać się na konfiska
ty. których i tak dość s!poro spotv- 

nas.
Redakcja G; zety Grudziądzkiej.

Skazanie wywrotowca litewskiego

Kto wygrał ?
WYLOSOWANE PREMIE 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ
Podczas piątkowego ciągnienia 

proc, premiowej pożyczki inwestyeyj= 
nej Tl emisji padły następujące prc» 
mie:

560000 Ą na nr serii 18391 — nr 
obligaej; 15

100.000 zł ser. 19873—obi 42

50.000 zł-ser. 11027-obl. 12

Po 10 000 zł na nr=y 126—22 413—36 
1098—25 3731—24 4673-33 10381-14 11702 
—12 12349—7 13117—16 13957—26 14681- 
40 15784—48 19720—24 22687—5

Po 5.000 zł na nr=y 82—23 1 022—211 
1281—40 1423-20 3267-19 3195-19 3239—1 
35 3772—15 4084-41 4262—12 4431—22 
5429—10 5484-44 4140-50 7178-37 7984— 
18 8059—21 8632—19 8945—20 9085—12 
9790—44 10034—16 10104—29 10335- 47 
10786—1 11035—48 11051-3 11268-26 
11463—2 11593-40 11981—22 12740-47 
13067—34 13763—41 15162—50 15931—19 
16919—9 17827—33 18447-23 18913—2 
19229—50 19788—14 19983—5 20899—41 
20826—32 21344—25 21664—5 22504—41 
12203—11 12593—20 12765—49 12863-46 
12905—22 13038-10 13399—35 13568-42 
13830—35 13927—28 14051-35 14460-49 
14562—8 14771—8 15304—49 15362—38 
15365—26 15767- 49 15835-42 16255-81 
16316—26 16365—8 16581—49 16697—49 
16711—6 16731—49 17064-8 17077-11 
17097—20 17121—10 17717—28 18582-26 
18608—49 19305—49 19661-19 20371—35 
20646—8 20774-19 21082-28 21239-49 
21290—42 21322—28 21323—20 21728-28 
21960—28 22006—10 22755—28 22788-49 
22973—26 22979—11 229^.7—42.

Przed sądem okręgowym w Wib brzymie sumy otrzymywani z zagrani
nie toczył się proces przeciwko — 
h. prezesowi tymczasowego komitetu 
litewskiego w Wilnie, Konstantemu 
Staszycowi, oskarżonemu o to. że za ob

Ponieważ Warszawa Jeży na wieb 
kich drogach komunikacyjnych, pro
wadzących ze wschodu na zachód i z 

'południa na północ, przeto warszawski 
[węzeł kolejowy musi podołać szalone* 
mu ruchowi kolejowemu. W związku 
z tym od kilku lat prowadzone są na

232 mil. zł* wydano na przebudowę 
węzła Kolejowego w Warszawie

węźle kolejowym w Warszawie olbrzyi------------ __ — _
mie prace inwestycyjne, które można J Dotychczas zelektryfikowano calkowb 
postawić obok Gdyni. O tych inwc* cie linie podmiejskie do Żyrardowa.postawie obok Gdyni.
stycjach nalepiej mówią liczby. Do* 
tychezas wydano na inwestycje koleje = 
we w węźle warszawskim na przebu# 
dowę 152 miliony zł., na elektryfikacje

5 osób runęło z
Na balkonie przy ul. Dekierta 

nr. 20 w Sosnowcu znajdowało się 
5 osób. W pewnej chwili załamała 
się podłoga balkonu i wszyscy ru- 

Inęli z wysokości 3-go piętra na ka
mienie podwórza.

Służąca właściciela mieszkania, 
'do którego należał balkon pontosła 
[śmierć na miejscu, córka jego Gu
cia Ehrlich złamała kręgosłup. Bi_ 
net Ehrlich doznał wybicia oka u- 
padając na żelazną sztabę balkonu, 
oraz złamania nóg. 12-letnia Chana

Negus w sKi
Londyn. B. cesarz abisyński 

Haile Selassie żyje niemal w nę
dzy i nie ma nawet środków na za
kup opalu dla swego skromnego 
domku w Bath. Usiłuje on obecnie 
sprzedać swój ostatni samochód 
ora-z dom. w którym mieszka.

Wysłannik redakcji „Sunday 
Referee“, który udał się specjalnie 
na miejsce stwierdził, że pod da
chem b. cesarza zamieszkują obec
nie 22 osoby, należące do jego ro
dziny i członków dawnej świty. Ga 

ty. a głównie z Litwy, prowadził na te= 
renie Wileńszczysny akcje antypolską 
i antypaństwową. Na cele tej pracy 
milionowe sumy łożył skarb państwa

80 mil. czyli razem 232 mil. zł. Wobec 
zaś ciągłego wzrostu ruchu (Warszaw 
wą bowiem jest jednym z najważniej* 
szych ognisk komunikacyjnych »ie 
tylko Polski ale i całej Europy) dalsze 
inwestycje w tej dziedzinie kosztować 
będą jeszcze 90 milionów, w czym 55 
milionów zł na dalsza elektryfikację.

podmiejskie do Żyrardowa.
Mińska Mazowieckiego i Otwocka; cen 
tralny dworzec w Warszawie będzie 
zaś wykończony w roku 1939. a więc za 

2 lata.

balkonem w dół
Ehrlichówna doznała złamania obu 
nóg oraz jąknięcia biodra, zaś Este 
ra Karlsmąn ciężkich obrażeń ze
wnętrznych i wewnętrznych. Wszy 
stkich przewieziono w stanie cięż
kim do szpitala, przy czym stan 2 
osób jest beznadziejny.

Na miejscu strasznego wypadku 
zgromadziło się około 2000 osób. Do 
dać należy, że szczątki balkonu ru. 
nęły na balkon pierwszego piętra, 
kfóry równ’eż grezi załamaniem.

rajnej nędzy
raź został przerobimy na mieszka
nie siostrzeńców Haile Selassie.

„Żyjemy z resztek kapitału, ja
ki nąm pozostał — oświadczył ne
gus dziennikarzowi — poza tym 
nie mamy żadnych innych docho
dów. Gdy opuszczałem Abisynię, 
spodziewałem się, że tam niedługo 
powrócę. Dlatego też zabrałem ze 
sobą tylko to, co było niezbędne na 
zaspokojenie mych chwilowych po 
trzeb“.

litewskiego, i cala akcja wywrotowa 
prowadzona była (md dyktando czyn* 
ników kowieńskich.

Jak n. p. ustaliło śledztwo, przecięt* 
ne budżety niektórych organizacji 11* 
tewskich na terenie Wileńszczyzny by* 
ly olbrzymie. I tak nap. Tow. ośw. „Ry 
tas" z centralą w Wilnie — ok. 540 tys. 
zł. i z centralą w Święeianach — 436 
tys. zł„ Tow. dobroczynności — 500 tys. 
zŁ, Tow. św. Kazimierza — 68(1 tys. zł, 
Tow. naukowe — 50 tys. zł.. Tow. ośw, 
•Kultura" — 200 tys. zł., Związek nau* 
czycielstwa litewskiego — 89 tys. zb 
Tow. rolnicze — 400 tys. zL Tow. Trzeź 
wości — 20 tys. zł.

Te kilka orgauizacyj litewskich wy« 
dawało rocznie więc około 3 milionów 
złotych.

W wyniku procesu Konstanty Sta^ 
szyć skazany został na karę 1 roku 
więzienia i 10.000 zł grzywny.

Do złożenia kaucji w wysokości 
10.000 zł sa.d postanowił zatrzymać ska 
zanego w areszcie.

Ks- Panas sKarży
Lwów, 14 11. (ag) Ks. Panas wniósł 

przez adwokata d*ra Dręgiewieza skai\ 
gę przeciwko redakcji „Prawda Naro* 
dowa"4 o oszczerstwo m. in. za postawie 
nie zarzutu, jakoby ks. Panaś przy* 
rzeki Ukraińcom ziemie polskie po 
San oraz ziemię z parcelacji.

Zmiany 
w umundurowaniu 

policji
Główna Komenda P.P. wpro

wadza dalsze zmiany w umunduro
waniu zimowym oficerów i funk- 
cjonar,uszów P.P. Począwszy od 
roku b. policjanci i oficerowi© no
sić będą czapki kroju narciarskie
go. na których umieszczone będą 
dystynkcje służbowe. Czapki te u- 
czynić mają zbędnym noszenie 
przez policjantów w okresie wiel
kich mrozów kominiarek, gdyż bę
dą zaopatrzone w składane nausz. 
niki.

Żywimy i bronimy — 
Chcemy rządzić

LUDWIK WELH

„BELHUJRO
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego

I znów mu się zdawało, że je
dnak prawdziwa miłość jest’ raczej 
nieszczęściem.

Wzruszał ramionami, uśmiechał 
się z powątpiewaniem — nie za
wsze szczerze — po jakimś czasie 
myśl powracała.

Mocna, uparta.
Czyżby się zakochał w Lilianie 

Green ?
. Trudne pytanie.

Wiedział tyle, że nie potrafił 
odmówić, jeśli go zapraszała.

Z początku musiał przychodzić, 
bo przecież robił jego portret.

Ale im bliżej końca, tym trud
niejsze stały się seanse.

Liliana Green już nie siedziała 
spokojnie.

Kręciła się na fotelu, rozmawia
ła bez przerwy, rzucała się wresz
cie na tapczan, oświadczając, że 
jest zmęczona i chce teraz porozma 
wiać.

Pozostał tylko jeden seans.
Zrobiły się z niego trzv.

A po każdym wracał do domu 
podniecony, z takiem uczuciem, jak 
by popełnił coś złego.

Unikał domu doktora Boskoopa.
* * *

Ostatecznie portret był skoń
czony.

Wzięła s'ę wówczas na inny spo 
sób.

Poproś tu przyjechała po Ossow
skiego swoim małym samochodem 
o ósmej rano, co było dla. niej cał
kiem niezwykłe.

Ossowski stał właśnie na balko
nie swego pokoju.

W pierwszej chwili chtfal się 
cofnąć.

Zupełnie odruchowo.
Spojrzał w dół: IJljana Green 

podnioda .głowę i patrzyła na jego 
usta.

— Dzieńdobry, panie Ossowski! 
Niech pan nie robi poważnej miny, 
lecz przyjdzie tu do mnie. Poje- 
dziemy na spacer.

Zauważył jej wzrok i poczuł z 
upokarzającą przykrością, że za
lewa go gorąca fala krwi:

Nie cofnął się do pokoju, zre
sztą było za późno.

Zeszedł na dół, zbliżył się do 
samochodu i zdejmując hełm, przy 
witał się z Liljaną Green.

Przytrzymała jego dłoń.
Znacznie dłużej, niż należało.
Przvtem jej palce drgnęły lek

ko.
Uśmiechnęła się zadowolona i 

ubawiona, gdy spostrzegła, że się 
zmieszał i zarumienił.

— No, wsiadać! -— rozkazała.
Miała na sobie biały sportowy 

kostium: głęboko wciśnięty na gło
wę. niezgrabny hełm tropikalny, 
w którym jej było jednak doski- 
nale, rzucał silny cień na cala pra
wie twarz.

Dotąd Ossowski widział ją prze
ważnie w wieczorowej sukni i są
dził, że odpowiada ona najlepiej 
leniwym, trochę kocim ruchom.
Stwierdził tcvaz, że Liljana Greeh 

wyglądała także pięknie w obrzy
dliwym hełmie i w prestym stro
ju sportowym, który odmienił ją 
nawet, bo się poruszała energicz
nie i pewnie.

Widocznie we wszystkiem jej 
było do twarzy.

Siedząc obok siebie, jechali 

przez długie ulice, wysadzone pal
mami.

Nie wiedział dokąd.
Prawdopodobnie ona też nie wie. 

działa.
Milczeli oboje.
Liljana Green prowadziła ma

szynę, spoglądając ponad ster.
Ossowski miał wrażenie, że ona 

nie zwraca najmniejszej uwagi na 
drogę i jednocześnie widzi wszyst
ko. co się wokół dzieje.

Wiało od niej niebezpiecznem 
podnieceniem i niepokojem.

— Szkoda, że pani nie jest ar* 
tvstką — odezwał się nieoczekiwa
nie.

— Artystką?
Na chwilę odwróciła ku niemu 

roześmianą twarz.
— Jaką?
— No., powiedzmy, dramatycz

ną.
— Dlaczego?
— Zagrałaby pani świetnie Ua- 

dy Macbetu...
Milczała.
Bóg widzi, że nie jesfem zupeł

nym idiotą! — myślał Ossowski: 
— Ta kobieta działa mi zanadto r.a 
nerwy, czuję przytem, że lepiej sie 
<rzymać -.jĆ mej zdaleka...

Liljana Green też myślała:

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. l/Ł „GAZETA GRUDZIĄDZKA^ Sir. 5.

id

- uzyskamy, stosując wewnątrz matowane Osramówki-0 
Osramówki-0 są nieprześcignione w swej jakości, gdyż ^*0?^ 
najlepiej przefwarzają prąd na światło. Dlatego też światło 
Osramówek-0 jest tak tanie, że można je używać obficiej 

dla ochrony oczu i zdrowia.

OSRAMOWKI
Znakowane wdekalumenach gwarantują małe zużycie prądu.POLSKI 5

KATASTROFA SAMOCHODOWAWiadomości bieżące
Czwartek, 18 listopada 1937 r.

Czwartek: Anieli
W schód słońca: 7 CO; zachód: 15,43

Piątek: Elżbiety
Wschód sfońca : 7,01; zachód: 15.42

Sobota: Feliksa _
Wschód słońca: 7,03; zachód: 15,43

‘DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
wydajemy w objętości 6 stron, Zara* 
zem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ I OSADNIK".

Miechów — W ub. piątek wie* 
czarem na szosie Kraków — Prostowi* 
ce pow. miechowskiego, z niewyjąśnio* 
nej na razie przyczyny, samochód oso= 
bowy najechał na słup telegraficzny. 
Skutkiem zderzenia słup złamał się, a 
samochód wraz z 7 pasażerami stoczył 
się do rowu, wywracając sie do góry 
kołami.

Pomocnik kierowcy Jan Gugalski, 
zamieszkały w Krakowie, został żabi* 
ty na miejscu. Pasażerowie doznali lęk 
kich obrażeń. Kierowca samochodu, 
Stanisław Chudzik z Krakowa został 
przytrzymany do dyspozycji władz są« 
do w o « śledczych.

kowie, policja osadziła ich we wsi Zem 
brzyce pow. wadowickiego. Wywiązała 
się obustronna strzelanina, w czasie 
której jeden z bandytów. Władysław 
Sopożyński, został sieżko ranny, zaś je 
go towarzysz — Maruszeczko,. zdołał 
uciec.

Rannego bandytę przewieziono do 
szpitala w Wadowicach.

W czasie walki z bandytami postrzes 
leni zostali dwaj policjanci. Jakubowa 
sk{ i Tnmelewicz, których przewiezio* 
no do szpitala św. Łazarza. Życiu ich 
nie zagraża niebezpieczeństwo

ZBRODNIA I SAMOBÓJSTWO 
UMYSŁOWO CEOREJ

CYMA

ŚCIGANY BANDYTA 
LCTEKŁ PRZEZ DACH

MAŁOPOLSKA

SCHWYTANIE 
GROŹNEGO BANDYTY

Kraków — W pościgu za bandy* 
tami, którzy dokonali kilku napadów 
rabunkowych na restauracje i zamor- ’ 
dowali śp. przodownika Junke w Kra*

Myślenice — W Głogoszowie 
pow. Myślenickiego, umysłowo chora, 
22=letnia Kunegunda Suderowa zabiła 
w nocy siekiera swych rodziców 65* 
letniego Franciszka i fódetuia Marians 
nę Wuęków oraz zraniła ciężko 3*let* 
niego synka. Po dokonaniu mordu Su 
de rewa pow iesiła się.

WOJ. CENTRALNE

ZGON TAJEMNICZEJ KOBIETY 
W ARESZCIE

Zamość — W4adze policyjne u* 
jęły w Zwierzyńcu w pow. Zamojskim 
kobietę w wieku lat około 40. Niezna* 
joma, która nie potrafiła wyjaśnić 
swego pochodzenia oraz nie podała 
swego nazwiska, po przewiezieniu do 
aresztu gminnego zmarła. Przybyły 
lekarz nie zdołał określić przyczyny 
śmierci.

66 LETNIA PODPALACZKA
Jędrzejów — W nocy z soboty 

ha niedziele wskutek zbrodniczego pod 
palenia — spłonęła stodoła ze zbiorami 
Józefa Szarka we wsi Diament (pow. 
jędrzejowskiego). Spieszący na ratm 
nek natknął sie na uciekająca 66*letnią 
Fr. Ogórek z Żarczyc, gin. Węgłeszyn 
Zatrzymana przez policje podpalaczka 
przyznała się do zbrodni podpalenia, 
wyjaśniając, że uczyniła to z zemsty 
za przegrany z Szarkiem proces.

Brzytwą poderżnął gardło bratowej 
i popełnił samobójstwo

W Tomaszowie Maz. przy ulicy 
Projektowej 14 dokonano potwor
nej zbrodni.

Rano na podwórze domu przy
szedł znany w Tomaszowie komu- 
r-tsfa, 36-Ietni Jan Małecki, który 
chciał dostać się cło mieszkania 
swej bratowej 24-letniej Zofii, mie 
szkającej z rodzicami.

Ponieważ drzwi były zamknię
te, Małecki nieuzauważony przez 
nikogo wybił szybę w oknie po
tem wszedł do pokoju, w którym 
spała bratowa.

Po krótkiej rozmowie, Małecki 
wyjął brzytwę i zadał nią straszne 
cięcie w szyję kobiety.

Gdy śmiertelnie ranna upadła 
na podłogę, zbrodniarz uderzył 
nieszczęśliwą jeszcze kilka razy ta
sakiem. po czym poderżnął sobie 
brzytwą gardło.

Zbrodnię odkryła matka Malec 
kiej, która wróciwszy ze sklepu uj 
rżała w mieszkaniu dwa trup w. le
żące w kałuży krwi.

Koło my ja — Dnia 5 bm. doko« 
nawo napadu bandyckiego na dom D. 
Myroniuka w My szynie, pow. Kołomy* 
ja. Późną nocą trzech bandytów7 oto® 
czyło dom i poczęło strzelać z karabi* 
nu do mieszkania. Na szczęście nikt 
z mieszkańców’ nie został ranny,

Myroniuk wybiegł na podwórze i 
w świetle latarki poznał napastników. 
Byli to bracia Andrzej i Piotr Kraw» 
ezukowie oraz Ilko Obuszak. Krąwczu 
ka schwytano, pozostali bandyci zbie* 
gli.

Onegdaj posterunkowry policji spot* 
kał poszukiwanego Obuszaka. wchodzą 
cego do jednej z chat. Posterunkowy 
wszedł za bandytą. Ścigany bandyt* 
wybiegł na strych, przebił słomianą 
strzechę i przez otw7ór wyskoczył na 
podwórze, na następnie do pobliskiego 
lasu. Posterunkowy strzelił za nim 
kilkakrotnie, jednak strzały chybiły 
z powodu ciemności.

Bydło i mięso
z dnia 15-go listopada 1937 r.

Płacono w złotych za 100 k«. żywej wao
Warszawa Poznań

Woły wytilcz. 85—91 
Woły mięsiste 62—70 
Stadniki wytocz. 84—92 
Stadniki mięsiste 60—65 
Stadniki mierne 52—55 
Krowy wytucz 83—88 
Krowy mięsiste 64—68 
Krowy mierne 49—51 
Jałówki wytucz. —
Cielęta db. odżyw. 80 — 100 
Świnie:
ponad 150 kg. 110—122 
120—150 kg. 100—109 
100—120 kg. 90— 99
80—100 ke. 83— 90

66— 70
58— 62
58— 60
50— 54
38— 42
66— 74
56- 60
24— 34
66 — 70
60— 68

100-106
92— 98
86— 90

mięsiste ponad 80 kg.— 78— 84

Wartość pieniędzy:
t funt szterl. angielskich zł 26,40 
100 franków francuskich zł 17,90 
100 franków szwajearsk. zl 122,15 
10^ belgów belgijskich zł 89.90 
lOl? koron czeskich zl 17,10
100 guldenów gdańskich zl 100,05 
100 marek niemieckich zł 117,00

Dwie tragedie miłosne
Lublin — Mieszkaniec wsi Nie* 

lisz w pow. zamojskim 22 letni Ludwik 
Smutniak, zaręczony z mieszkanką 
wsi Średnie Duże, Marianna TadewL 
czówuą postrzelił swą narzeczoną, ra* 
niąc ją ciężko w głowę, a następnie 
wystrzałem z rewolweru w skroń po* 
zbawił się życia. Ranną przewieziono 
do szpitala w Zamościu, gdzie walczy 
ze śmiercią. Przyczyną tragedii był

brak pozwolenia ze strony rodziców na 
zawarcie małżeństwa.

Puławy — Druga krwawa tra* 
gedia rozegrała się w lesie w pobliżu 
wsi Drzewce w pow. puławskim, gdzie 
wskutek odmowy pozwolenia na zagap 
cie małżeństwa popełnili samobójstwa: 
Władysława Żelaźniak. lat 22 ze "si 
Wąwolnica i jej narzeczony 22-lehii 
Władysław Gosławski.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 17 listopada 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29/0-30,09 28.00—28.50 28.25-28,40 27/0-28.75
Żyto zbierane 24,25—24.50 22 50—22,75 23.60-23,85 23,25-23/0
Jęczmień 20.00 -21.00 19.75-21.25 19.40-19.80 19,00—20.25
Jęczmień brow. 22.50—23.50 22 00—23.00 —. —— — —— 22.00—23.00
Owies 22,25-24.25 20,00—20.25 21.50—21’75 21.25-21.50
Maka nszen.65% 41,50-42.50 43.00—43,50 41,50—42.25 42 50-44.00
Maka żytnia 65°/0 31.50-32.00 30.50—31.50 34.00-34/0 32 59-33.0(1
Otręby pszenne 15.50-16,00 14.75-15.25 14 50-14,75 15 50 -16.00
Otręby żytnie 15,00—15,50 15.00—15.75 14/0-14.50 15/0 — 16 00
Rzepak zimowy 58.00—59.(0 56.00-58,00 ?" 1-59.00 56,00— 58.00
Oroeh po-ny 29.50—31.50 ' *■ ■ ■■ •’ 10 28 00 — —aM —. — —
Groch Wiktorja 29 50-31/0 24,50-26/0 32J.O 34,00 23/0 -25/9
Kuchy rzepak. 18,50-19.00 20.00—20,25 — _ — — 20.00—20/0
Kuchy lniane 21,50—22,00 23,25—23.50 —— — 23 50—24.00
Ziemniaki jad. 3,50 4.00 2,50— 3,00 4,50- 5/0 3 75- 4 25
Gryka • — —’ -— • — »
Słoma luźna żyt . —— 6.30- 6.55 6.25— 6,75 •— «—« ■ ■■ —
'•'loma prasow. ,, 8,50- 9 50 7.05— 7.30 — ■ — ! MU. 8/3 8/5
Siano luźne 7,60- 8.10 7,50- 8,50 8.75 9 75
Siano prasow. 9.50-10'50 8.25- 8.75 9 50 10/0

Ceny żyta zagranicą;
Berlin —; Praga 29,67; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 22,10

Wartość dolara: 5,27 :—: Wartość gramu złota: 5,92

PRZYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO 
BY SIE POWIESIĆ

Zakopane — Popełnił tu samo* 
bójstwo Stanisław Michalak, 59 * lotni 
referent podatkowy magistratu m. Lo? 
dzi.

Przybył on do Zakopanego 8 b m. 
zamieszka! w dworcu Pol. Tow. Ta* 
trzańskiego. Onegdaj gdy nie opusz* 
czał pokoju i pukania nie odnosiły sku, 
tku otworzono drzwi i zastano już zwlo 
ki, wiszące na wieszaku ściennym.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

BACZNOŚĆ POW. SOKAL!

W niedzielę dnia 21 listopada b. r. 
o godz. 10-ej odbędzie sie w Konoto* 
pach u p. Kuda nadzwyczajne walne 
zjazd powiatow7y. Na zjazd zaproszo* 
ny został delegat ze Lwowa.

Obecność wszystkich członków — 
bez wyjątku obowiązkowa Zabrać ze 
sobą legitymacje na rok 1937

Za Zarząd Powiatowy Str. Lud. 
(—) Król Franciszek. Kojder M. 

sekretarz prezes

Pow. Wołkowysku; W dnin 22 listo* 
padu o gadz. U*ej przed południem ^d* 
będzie się 'v Wołkowysku. przy ul. 
Olszynowskiej Nr. 18 n ob. Tnowic^ą 
konferencja powiatowa członków i 
sympatyków Stron. Ludowmgo z udzia* 
łem ob. Pragi Władysławą. O liczno 
przybycie prosi.

Pow. Łuków; W dniu 21 listopada od» 
będzie sio w Łukowie, ul. Trzaskoniee 
Nr. 2 posiedzenie zwzadu Pow. i Ko* 
misji Rewizyjnej S. L. Początek o 
godz. 12*ej Sprawy bardzo ważne — 
przybycie obowiązkowe. Na zebranie 
przybędzie kierownik Wojewódzkiego 
Sekretariatu z Lublina ob. Kozioł

Prezes Pow. Al. Borkowski.
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GRUŹLICA PŁUC 
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku, i stanupociąga bardzo wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaSZIU itp, stosują 

pp Lekarze
„BALSAM TRIKOLAN - AGE” 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny usu
wa kaszel, wzmacnia organizm i samopoczucie 

chorego, oraz powiększa wagę ciała.
Do nabycia w Aptekach.

$ SPRZEDAŻE l
Rzeźnictwo
centrum Poznania całko
wite ur?ądxenie korzystnie 
sprzedam. Strugarek. 
Szewska 15.

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 morgi 
dobrej ziemi, położony w 
oięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, od 
kościoła i stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż — 
Łyżeczki nr. 19 stacja kolej 
Chrzypsko pow. Między
chód n/W. Of. do Gaz. 
Grudz. pod nr 153i)

Pianino
Sommerfelda bardzo ma
ło używare. korzystnie 
sprzedam. Łyżeczki nr. 18 
stacja kol Chrzypskopow. 
Międzychód n|W, Of. do 
Gaz. Grudz. pod ur. 153Ca

Hiód
czysto pszczelny lipco
wy pierwszej jakości pod 
gwarancją bez żadnych 
do mi es zek tegorocznego 
zbioru 3 kg. 7.80 5 kg 11.a0 
10 kg. 21.50 20 kg, 49 zł.
30 kg. 60 zł wraz naczy
niem i opłatą pocztowa 
wysyła MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIOniT W 
ZBARAZUSKRYTKA
POCZTOWA 3 (1532

Nieruchomość
dom mieszkalny z zabudo
waniami t 13 mórg ziemi 
ornej (wszystko w dobrym 
staniejsprzedam B. Wacła
wska, Czarnków n/Not*

(1504

Radioprogram z Warszawy
PIĄTEK, 19 listopada.

Warszawa. 6,15 Pieśń „Kiedy ranne 
•astają zorze1’; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Mu
zyka (płyty); 7.00 Dziennk poranny; 7,15 
Muzyka (płyty); 8.00 Audycja dla szkół; 
8.10—11.15 Przerwa; 11.15 Audycja dla 
szkół; 11.40 Muzyka; 11.57 Spgnał czasu i' 
hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja polud? 
niowa; 13.00—15.30 Przerwa; 15.30 Wiado* 
mości gospodarcze: 15.45 „Mój Kasztan11 -- 
opowiadanie dla dzieci; 16,00 Rozmowa z 
chorymi; 16-15 Koncert muzvki lekkiej; 
16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 Budów? 
nictwa społeczne — odczyt; 17.15 „P ękna 
młynarka" Franc. Schuberta, cykl pieśni; 
17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 Wiado? 
mości sportowe; 18.10 Od sola do sekstetu 
nstrumentalncgo (płyty); 18.30 Program na 
jutro; 18 35 Audycja dla wsi; 19.00 „Śluby 
panieńskie" komedia Aleks. Fredry; 19.55 
Pogądanka aktualna; 20.05 „Czterech gbu? 
rów“ — onera; Ok. g. 20.55 Dziennik wie? 
czomy i Pogadanka aktualna; O g. 21.45' 
Facino Cane (recytacja prozy); 22.50 Oata 
tnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Przegląd prasy i Komunikat meteoroligicz? 
ny.

O naieozach pomocniczych

NAUKA Wlekła ma

Buchalterii 
nowoczesnej koresponden
cji sześcio językowej wyu
czam listownie. Żądajcie 
prospektów. Autor Agra 
nienko, Kolno g. (1531

cena, z przesyłką 1,173 zł.

Książkę wysyłamy tylko za po
przednim nadesłaniem pieniędzy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu

Z powodu 
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tem łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie

(1489punkciePRAKTYCZNE
!H KUPNPRZEPISY

a
woj. wołyńskie.

Cena 
Go 

pow.
142S

Dom 
sprzedam w rynku, pię
trowy ze składem, stodo-

korzystnie na sprzedaż O- 
ferty do Gaz. Grudz. pad 
nr. 1511.

Skład
rzeżnicki w dobrym

Przyjmy
wsoólnik i do młyna wod 
nego Aleksander Kubowy 
Buczacz, pow. Zdołbunów

Wezmę
w dzierżawę młyn wodny 
lub kunie takowy. Zgł 
St. Mendyk Korczowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo
wa woj. lwowskie. (1495

Dnin
piętr. z piekarnią dobrze 
prosper. w mieście powia
towym z powodu choroby 
tanio sprzedam Of. do 
Gaz. Grudz pod nr, 1528

(ą i 3 morgi roli.
5.201'.— zł. Joanna 
rzyńska. Górzno 
Brodnica. Pomorze.

|- - - - - —
! WOLNE POSADY

urządzeniem

(1502

kie 150o

Korzystna lokata Kapitału
OKaZy jnie

Folwark 330 mórg w tein 
29 m. 50 letn. lasu inwen
tarz żywy i martwy z po
wodu stosunków rodzin
nych spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaczek) 
Zgł. J. (Mierzyński Ostrów 
<Wlkp)aL Kaliska 17. m- 8 

( 14j5

Dom
sfodołę stajnię oraz ogród 
400 sążni w małym mia
steczku przy głównej ulicy 
w powiecie Myślenickim 
wojew krakowskim sprze
dam za 6.000 zł. Zgł. adre 
sowaó Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Pocz. Dob 
czycene. 61 wojew krakow

SMAZEN1A konfitur 
SPORZĄDZANIA KOM
POTÓW ISOKO W przez 

ROZĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2.25,

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Zakł. Graficzne i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

Rzeźnietwo
mniejsze przy ul Chełmiń - 
skiej z elektr. zapędem z 
powodu choroby do sprze
dania Fa „Hal k a“ Gru 
dziądz, Wybickiego 15

(1529

jest 
dźwignią handlu

MASZYNY 00 SZYCIA 
gwarantowane, najprzedniej
szych marek światowych, z 
nrzybor. do haftowania, mc- 
reżkowania. cerów, i. t. d. — 
Zł. ISO 80TÓWKĄ I RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CtHTRALA MASZYW Kraków 

ul. Dletlowska nr. IM
——Skrytka pocztowa78. —-

i «°żne *

llłody
uczciwy szuka wspólniczki 
do założenia sklepu z go
tówką do 3.000 zi. Oferty 
do Gaz. Grudz pod „Młody* 
nr. 1523

Rolnicy!
Spieszcie nabyć dobrej 

ziemi na WOŁYNIU. Go
towe gospodarstwa parce
le, domy, place Przyjme 
do interesu wspólnika z 
1.090 zł. zarobek pewny. — 
Informacji udziela za załą 
ezeniem znaczka. Józef 
Rudnicki Kowel Mokra 5, 

(1526

SOBOTA, 20 Listopada.
Warszawa, 

wstają zorze*
6.15 Pieśń .Kiedy ranne
6.20 Gimnastyka; 6-40 Mu«

•'ka ^płyty); / 00 Dziennik poranny; 7.15
Muzyka z plvt;
8.10—11.15 Przerwa;

8.00 Audycja dla szkól;
11.15 Audycja dla

szkół: 11.40 Muzyka: 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południo 
wa; 1300—15.30 Przerwa: 15.30 Wiadomo* 
ści gospodarcze: 15.45 Teatr wyobraźni 
dla dzieci: 16.15 Melodie i tańce śląskie; 
16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Artur 
Grottger — opowieść bograficzna; 17.15 
Koncert na dwa fortepiany; 17.50 Nasz 
program; 18.00 Wiadomości sportowe;
18.10 Pogadanka społeczna: 18.15 Piosenki 
(płyty): 18.30 Program na jutro: 18-35 Au? 
dycja dla wsi; 19-00 Audycja dla Polaków 
za granicą; 19.50 Pogadanka aktualna: 
20.00 Polska Kanela Ludowa; 20.45 Dzień? 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna: 
21.00 Koncert solistów: 21.45 „Próba ataku 
gazowego" — skecz; 22.00 Melodie Krako? 
wa; 22.50 Ostatme wiadomości dziennika 
wieczornego- Przegląd prasy i Komunikat 
meteorologiczny.

Klieot^B Biefskich 
zdobędziesz przez 
ogłaszanie w

| Dla amatorów | 
f hodowli gołębi i

Osada
anulacyjna 62 morgi pow 
wyrzyskim sprzedam koś
ciół, szkoła cukrownia 
gorzelnia, mleczarnia w 
miejscu. Adres: Poste-res- 
łante Nasło njNotecią. — 
Dowód 17. (1517

Wytwórnia Instru- 
mentów Muzycznych

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2-B 
noleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz przybo- 
y. Przyjmuje naprawy.
Cenniki na iądanie

leckie

polecamy książkę przez:
m. TRYBULSKIEGO

AUDYCJE DLA WSI
W KAŻDA NIEDZIELE
nadawane są przez wszystkie radio
stacje w godzinach od 8 03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po
czątku andycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza"

tiwaga Rolnicy o w

p. t.

miiBMamns

(1501poznańskie.(1426

K.sia±lka napisana przez 
Jerzego Lipowskiego p. t.

około 6 mórg ziemi z bu
dynkami sprzedam. Zie
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Sowy Korczyn woj. kie-

Sprzedam
■3 morgi ziemi z zabudo
waniem. Antoni Fórma- 
nowski, Sułkowice, p ta 
Krobia, pow. Gostyń, woj

gazecie Gradziądzkiej

pocztowych
opasowych

cena z przesyłką 2,95

Hiód
deserowo-lecznicy, praw
dziwy bez domieszek czy
sty pod gwarancją 3 kg. 
8.50 zł 5 kg. 13 zł 10 kg. 
25 zł 20 kg. 49.50 zł wraz 
z naczyniem i opłatą pocz
tową wysyła właściciel 
największej pasieki w 
Państwie. EUGENIUSZ. 
BILIŃSKI i svn w Zbaraże 

(1520

Każdy
może zarobić do 20 zł 

dziennie sprzedażą nowo
ści. Agenci, handlarze, 
domokrążni matą pierw
szeństwo. Laborat. K 
Woliiiewicz Mysłowice. —

(1481

i ozdobnych ♦

uwzględnieniem chorób gołębi i ich 0 
leczenia X

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
nadawane są or^es wszystkie radio
stacje eorfzietnł* oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 P°- 
południu.

PRZEGLĄD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 14.80 
popołudniu.

W jaki sposób dorobiłem si? 
| na gospodarstwie rolnp j

Cena wraz z portori^ 1,00 xł.

Książkę wysyłamy ta poprzed aim 
nadesłaniem pieniędzy 

| Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO 

Grudziądz Droga Łąkowa

nie znajdzie się 
człowieka który
by nie uznał

korzyści 
płynących 
z ogłoszeń
aBsass£saa£X8£

Uczeń
krawiecki ze wsi zaraz, 

potrzebny. Grudziądz. 
Grob'owa 24. Cyglicki.

(1498

Włodarza -
dzielnego i energicznego 
z zaciężnikami poszukuje 
od 1 kwietnia 1938 r, -wię
ksza majętność na Kuja
wach. Zgłoszenia prosimy 
skierować do Zarządu 
Dóbr Markowickich. Mar 
kowice, pow. Mogilno

(1521

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego

Grudziądz, Droga-Łąkowa

Odpoweedzi redakcji
— p. Karnas W. Barycz. Pieniądze 

otrzymaliśmy. Opłacono do końca b. 
roku.

— P. Stabiński Wł. Nowy Gaj. „Le? 
karz“ już wyczerpany. Pieniądze zapi? 
sano na abonament. Opłacony do *20 
marca 1938 r.

— p. Gawlak Andrzej. Zakopane. 
Opłacono do 15 stycznia 1938 r.

— p. Ciepiel Antoni. Mikluszowice. 
Opłacono do końca bież. roku.
— p. Hartużek Anna, Giewartów Opla 

cono do 1 lipca 1938 r.
— p. Stachyra Jan, Wojciechów. 

Opłacono.

SKRZYNKI ROLNICZE
każda stacja we własnym zakresie na? 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi
nie 12.50 w południe.

Humor

— A jak się otwiera to pudlo? 

— Przepis jest w środku.

.Gazeta Grudziądzka’ wydanie tańsze wychodzi 3 tazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami wraz ^ko^zta^i przesyłki^^we Francji 13 franków, w Belgii 4.50

A UŁd’ w““'* ”">»• Ł'“>”
gmin rozrachunkowe nr« 1 Grudziądz — Konto r.K<o. roznan nr.


